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Do ludności życ 


Zydzi! S$yeniści! 


Osiągnęliśmy cel, do którego dążyliśmy od 
wybuchu wojny światowej. Liga narodów za- | 
twierdziła mandat Anglii nad Palestyna z 
wszystkiemi jego postanowieniami, ya 

| 


Cena Nru 


udnie. 


siedzibę narodową. Jeśli zdołamy zgromadzić 
tyle potężnych sił, któreby odpowiadały nasze- 
mu gigantycznemu zadaniu, tąk olbrzymie za- 
soby pieniężne i ludzkie wysiłki, jeśli rozwi- 
niemy ofiarną, na szeroką skalę zakrojoną pra- 


śródłem jest” deklaracya Balfoura. 
cę, nieodzowną do spełnienia naszych a 
| 


Również St. Zjednoczone Ameryki pln. któ- 
re nie sg reprezentowane w Lidze Narodów, 
wyraziły w specyalnych uchwałach Senatu i 
Kongresu swą zgodę na nasze dążenia. Przy- 
rzeczenie Anglii, że stworzy ona w Palestynie 
takie warunki, któreby umożliwiły odbudowę 
naszej siedziby narodowej, otrzymało 

międzynarodową gwarancyę. 
Anglii powierzono mandat nad Palestyną z 
zadaniem udzielenia pomocy celem stworzenia 
tam siedziby narodowej dla narodu żydow- 
skiego, którego 
związek historyczny z Palestyną 

został uznany przez Anglię i wszystkie narody 
w Lidze narodów zastąpione, oraz przez St. 
Zjednoczone. 

Mandat w jego ostatecznej, zatwierdzonej 
redakcyi urzeczywistnia dążenia, sformułowa- 
ne jeszcze przez naszego niezapomnianego Teo- 
dora Herzla, dążenia, które pierwszy Kongres 
syoński w Bazylei ujął we formułe: 
„prawno-publicznie zagwarantowana Siedziba” 

Uzyskaliśimy prawno-publicznie zagwaran- 
towaną siedzibę, zagwarantowaną przez mię- 
dzg$narodowy traktat. Spełniło się też 

drugie dążenie Herzla: 

Korporacya żydowska otrzymuje prawo 
współdziałania w odbudowie siedziby narodo- 
wej, prawo prawno-publicznej korporacyi, Je- 
wish Agency. 

Nasza organizacya Syonistyczna została 
uznana jako taka właśnie korporacya, jako 
Jewish Agency. 

To jest najważniejsze, cośmy uzyskali przez 
ratyfikacyę mandatu. Stworzono silny, praw- 
nie ufundowany mandat dla dzicła, które bu- 
dujemy z takim trudem i wysiłkiem od lat 
czterdziestu. Położono kres niepewnej sytuacyi, 
z powodu której cierpieliśmy w Palestynie, a 
kióra tyle korzyści przysporzyła naszym wro- 
gom. Obecnie postawiono ich przed faktem do- 

i konanym, z którym będą się musieli liczyć. 

Nie wolno nam niedoceniać tego zwycięsiwa, 
jak również nie wolno przeceniać jego zna- 
czenia. Zwycięstwo to — nie jest niczem wię- 
cej, jak tylko 

etapem w drodze do naszego ostatecznego 

celu — do wyzwolenia i odrodzenia nasze- 

go narodu — 

etapem, klóry oznacza punkt zwrotny w na- 

szym ruchu i w historyi żydowskiej, lecz ni- 
/ zem więcej, jak tylko etapem. Musimy iść 
|. dalej, ka dalszym etapom naszej drogi, ku 
-_ IWyzwoleniu. 
| W tej chwili musimy sobie dobitniej aniżeli 
= przedtem zdać sprawę z tego, iż realizacya wy- 
walczonych praw 

zależy przedewszystkiem od sił 


które zmobilizujemy w pracy, w walce o naszą 


wówczas treść, jaką mandat w życiu nabierze, 
uksztaliuje się podług odwiecznych marzeń i 
tęsknot narodu żydowskiego. a 
Od naszych sił zależy, czy siedziba narodo- 
wa rychło zostanie odbudowana, od ich roz- 
iniarów zależy, czy odbudowana zostanie sie- 
dziba narodowa w Palestynie, czy Palestyna 
przeobrazi się w Erec Izrael! 

Żydzi! Syoniści! Zmierzając do urzeczywi- 
sinienia naszego ideału, przebyliśmy już wiel- 
ką część drogi, przed nami jednak daleki je- 
szcze szlak, pelny przeszkód, zanim osiągnie- 
my cel. Czekają nas jeszcze cierpienia i udrę- 
ki. walka i trudy! 

Ofiarą krwi i potem naszym będziemy musieli 
wznosić gmach, wysiłkiem wszystkich naszych 
twórczych mocy! 

Wszak zamierzamy dokonać ski! 
cudu, jaki ludzkość kiedykolwiek widziała: od- 
rodzenie narodu żydowskiego! Tak cudownego 
zs dania może się podjąć tylko naród — fe- 
nomen, naród żydowski, który wśród krwi i 
pożogi, odbywa swą drogę golusową, wielki 
i nieśmiertelny, w swych cierpieniach, nadzie- 
jach i ideałach! 

Żydzi! Syoniści! Jedna tylka 

odpowiedź 
istnieje na zatwierdzenie mandału: wzmożona 
i spotęgowana praca, ofiary życia i mienia. | 
Setki tysięcy, miliony rzesz skupimy dokoła | 
sztandaru syońskiego, dokoła „Jewish Agen- 
cy”, która zrealizuje nasz wzniosły królewski 
Sen o Wyzwoleniu. Nieprzerwanie będą pły- 
nę!ty coraz to większe fale niezbędnych środ- 
ków pieniężnych. W ten sposób my, Żydzi, bę- 
dziemy jedynym narodem, który z wlasnej 
woli, bez przymusu państwowego stworzy po- 


«= 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak już donosiliśmy, 
wywarła wiadomość o zatwierdzeniu mandatu 
kolosalne wrażenie, Po otrzymaniu telegramu 
z Londynu rozesła'o syońskie biuro centralne 
ponad 100 depesz do organizacyj prowincyo- 
nalnych. Wieczorem odbyło się uroczyste po- 
siedzenie K. C. Org. Syońskiej. W lokalu „Mi- 
zrachi“ zeszło się samorzutnie do tysiąca osób. 
Zaimprowizowano na prędce mityng, na któ- 


Jerozolima. (Telegram własny „N. Dzienni- 
ka“) Londyński korespondent „Doar Hajom“ 
telegrafuje, że po ratyfikacyi mandatu rząd pa- 
lestyński zamianuje konsulów w rozmaitych 


Kraków, czwartek 27 lipca 1922, 


reńur aratazw ' rakewie i prowincy me .930 
w krakowie z ednoszeniem do domu 1050— 5 
Na proewineyi: z przesyłką poczt. 11506— $ 
Za granicą: z przesyłką pocztową 1600— $ 
Qgłeszenia i Drobne ogłoczenia od wyrazu 20*— Mi. 
1-zpalit. 
w tekście lk B5*—, Wiersz milimetr, 1 szp. na |. rtronic 180 Mk 
Gratulacye 800 Mkp. — Ceny ogłoszeń zağ 


dać oficyalne 
pisy w trzech językach: angielskim, hebrajw 
skim i arabskim, úi 


kw:rt. 2 90 — 4 
315 "= 
3450*— q 
4800:— q 
wiersz milimetr, 
Mk 25. Nadesłane Mk 65—. Wiersz milimetrowy 1 szp 


r. o 40600 droższe 


tężne środki, złoży w ofierze życie i mienie dla 
swego odrodzenia, dla swego wyzwolenia. 

Żydzi! Syoniści! Złóżcie pierwszy dowód, że 
istolnie tak się stanie. Pokażmy światu, i na- 
szym przywódcom, którzy położyli ogromne 
zasługi i którzy zaznali tego niczwykłego szczę 
ścia, iż nas doprowadzili do obecnego etapu, — 
pokażmy im, że na ich sukcesy reagujemy 

czynami, 

Niechaj żydostwo polskie da przykład spo= 
łeczeństwom żydowskim w innych krajach, 
Wszystkie zbiórki Ssyonistiyczne winny hyć 
zwiększone i wzmocnione. Należy jednak w 
ciągu miesiąca dać kierownictwu naszemu do 
dyspozycyi 

sumę 10.000 funtów, 
jako nadzwyczajną jednorazową daninę, na 
znak gotowości złożenia niezbędnych ofiar, na 
znak miłości i uznania. 

Społeczeństwo żydowskie w Polsce dowiodio 
swemi ofiarami na rzecz Funduszu Podwalin 
i ofiarą dla naszych głodujących braci w Ro=« 
syi i na Ukrainie, co potrafi zdziałać, gdy się 
budzi jego serce. Okażcie, że i w radości, a 


(, nie tylko w smutku i niedoli budzi się serce 


żydowskie. Niech przed złożeniem daniny nie 
cofnie się żadna instytucya żydowska, żadna 
gmina, żadne stowarzyszenie! Niechaj w cią= 
gu tego miesiąca nie przejdzie żadne zgroma4 
dzenie, żadna radosna chwila, w której nie 
zbieranoby na ten jednorazowy podatek, któ- 
ry w żadnym wypadku nie może kolidować 
ze zwyczajnemi ofiarami. Dajcie godną odpo= 
wiedź na wielkie zdarzenie historyczne, jakiem 
jest zatwierdzenie mandatu nad Palestyną. 
Okażcie, że gotowi jesteście na największe 
wysiłki, i ofiary w chwili, kiedy stawiacie 
pierwszy krok na dalszej drodze po osiągniętym 
obecnie etapie, po zatwierdzeniu mandatu! 


Warszawa, 24 lipca 1922- 


Komitet Centralny Organizacyi Syońskiej 
w Polsce. 


o-g————— 


‘Organizaeya ondodokyi „iracki święci raczpócie atyikacyę mandatu 


rym przemawiali rabin Liebeskind i inni. 

Posiedzenie K. C. zagaił krótko p. Podliszew 
ski, poczem poseł Griinbaum przedłożył szereg 
rezolucyi. Wysłano telegramy do Egzekutywy 
w Londynie i ameryk. org. syońskiej. 

„Teatr Centralny" grał właśnie po raz setny 
głośną już sztukę Asza „Motke Ganew*. Wias 
doimość o zatwierdzeniu mandatu, podana zə 
sceny, wywołała niezwykły entuzyazm. 


ad addykli won ang konsularne we wyl awa 


krajach. Nadto zamierza rząd palestyński wya 
banknoty, zaopatrzone w na 


T 4 


‘aY BRUNAR” 


owy zwrot w sytuacyi przesileniowel. 


K. P. K. wycofai się z większości reakcyjnej. 


A 4 

Warszawa. (M) Dzień dzisiejszy przyniósł 
Ważne wydarzenia, które stanowić będą punkt 
zwrolny w obecnem, trwająccm już od 8 tygo- 
dni przesileniu. 

Przedpołudniem odbyło się wspólne posie- 
dzenie — zdaje się jednak już ostatnie — ze- 
spolu stronnictw prawicowych, łącznie ze Skul- 
czykami, mieszczanami i KPK. 

P. Głabiński oświadcza, że N. D-cya i jej 
satelici zamierzają na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu postawić wniosek nagły następującej 
treści: „Sejm wzywa dotvchzzasowego pre- 


miera (221) posła W. Korfantego, aby powtór- | 


nie zwrócił się do N. Państwa o podpisanie 
nominacyi złożonego pr:ez niego rządu”. 

P. Głąbiński prosi przedstawicieli grup cen- 
trowych, aby kluby te oświadczyły się co do 
puwyższego wniosku, przyczem wyraża grożbę, 
że w razie odmowy poparcia tego wniosku 
przez te kluby, postawi N. De- -kracya w Sejmie 
fwnioseją b wiele ostrzejszy. 

Zabita głos p. Stesłowicz i oświadcza, że 
KPK gosjac za desygnowaniem Korfantego 
na [a zastrzegło się, że rząd p. Korian- 
łego Moógyć może na poparcie KPK tylko wtedy 
o ile utworzony zostanie w porozumieniu z N. 
Państwa. Wobec tego oświadczenia KPK nie 
może głosować za wnioskiem przeciwstawia- 
fęcym się woli N. Państwa. Dodał p. Stesło- 
wicz, że ostatecznej odpowiedzi udzieli po po- 
rozumieniu się z wszystkimi członkami klubu. 

Posel Bosset imieniem Mieszczan zastrzega 
kównjęd brzed daniem odpowiedzi porozumie- 
nie Wym klubem. 

r Skulski oświadcza, że bez zastrze- 
Łeń wys | 25 wiernie przy endecyi. 


K. BeK. ostatecznie odmawia 
cyi peparcia. 


o Ka E odbyła się narada człon- 
ków ŘP na której po krótkiej dyskusyi po- 
stanowiono ógłatecznie, że klub KPK odmówi 
ryk wnłosky endecyi. 

rażenie porażki endecyi było ogromne. Ku- 
, alfy się od posłów, którzy żywo oma- 
* sytuącyę wytworzoną oderwaniem się 


EKPA ki hfoku reakcyjnego. 
Mieszczanie dalej przy prawicy. 
' Klu mieszczański wbrew nadziejom posta- 
nowił dalej z prawicą. 

Kluby lewiecowe nie obradowały dziś wcale. 
Jedynie przed południem odbyła się krótka 
wymiana zdań co do taktyki na plerfum Sej- 
mu. 

——1—— 


P. Miwiński prosi, by Sejm zajął się wreszcie 
sprawami państwowemi. 


Warszawa. (M) Na ręce Pana Marszałka 
Sejmu nadszedł list prezydenta ministrów Sli- 
wińskiego datowany z dnia 22 lipca br.: 

Do Pana Marszałka Sejmu ustawodawczego 
w Wrszawie. 

Zgodnie z uchwałą Rady ministrów z dnia 
21 bm. mam zaszczyt prosić Pana Marszałka 
u wniesienie na plenum Sejmu ustawodawcze- 
go wniosku w sprawie upoważnienia ministra 
„skarbu do zaciągnięcia dalszej pożyczki w Pol- 
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej do wysoko- 
ści 270 milardów marek polskich, do dalszej 
emisyi biletów Kasy do wysokości 240 miliar- 
dów marck polskich, oprócz biletów emitowa-. 
nych na zasadzie artykułu 2 ustawy z dnia 
26 marca 1920 r. Wniosek ten uchwalony zo- 
stał przez rząd poprzedni 24 czerwca 1922 r. 
i przesłany do sejmu, lecz dotychczas nie zo- 
stał rozpatrzony. Wobec przedłużającego się 
przesiłonia rządu zniewolony jesteia prosić o 
jaknajszybsze spowodowanie uchwaly Sejmu 
w tej sprawie, gdyż inaczej będę zmuszony 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


bądź do dalszego zadłużenia w Polskiej rajo- 
wcj kasie pożyczkowej i powiększenia emisyi 
biictów bez sankcyi ustawodawczej, bądź też 
nie załatwiać najnaglejszy ch konieczności pań- 
siw:rwych. Jednocześnie upraszanı Pana Mar- 
szalika c wniesienie również na pienum Sejmu 
ustawodawczego do najrychlejszego zatwier- 
dzenia szeregu umów międzynarodowych, zio- 
żonych przez rząd w sejmie. Niezałalwicne 
te sprawy moga służyć za dowód. jakie trudno- 
$ci rząd ma do pokonania, aby nie dopuście 
r: zupełnego zalamowania biezu spraw pań- 
sta zowych. W poczuciu wielkiej odpowie:tzial- 
ności wobce państwa, załatwiając codeiennie 


powstające i niedające się odsunąć sprawy pal 
stwa, rząd musi apelować do Pana Marszałka 
aby wplynął na Sejm, aby przynajmniej najs 
konieczniejsze sprawy zechciała rozpatrześ PŁ 
zadecydować, Prezydent ministrów; Arlur se 
wiński. 


Koljae wieducy do Naczelnika Pańctwa 


Wilno. (AW) Polski związek kolejarzy 8% 


Wilnie zwrócił się z depeszą do N. Państwa, 
marszałka Sejmu z prośbą o jaknajrychiejsze 
spowodowanie zażegnania obecnego kryzysu 
'binelowego, z powodu którego państwo pe 
nosi z każdym dniem niepowetowane straty, 


Sprawa przesilenia w Sejmie. 


Sejm po załatwieniu ordynacyi wyborczej 
i szeregu spraw porządku dziennego przysią- 
pił do sprawy przesilenia gabinetowego. 

Marszałek odczytał wnioski nagłe zaznacza- 
jac, że jest jeszcze wniosek nagły, który jutro 
będzie na porządku dziennym co do nagłości 
i meritum, wniosek Związku ludowo-narodo- 
wego, narodowo chrześcijańskiege klubu robo- 
tniczego i narodowo-chrześcijańskiego stronni- 
ciwa TA w sprawie votum nieufności 
dla NAAA Państwa. (Wielka, wrzawa na 
lewicy). 

Poseł Regier: Pan Marszałek usprawiedliwi 
to, że nie chciał z początku odczytać tego wnio- 
sku. 

Poseł Diamand: „Wstydził się“. 

Nasiępne posiedzenie jutro o godzinie 4 po- 
południu. Na porządku dziennym m. in. dalsze 
glosowanie nad ordynacyą i wniosek o votum 
nicufności dla Naczelnika Państwa. 


U/miosek reakcyl. 


Wniosek ten opiewa: Wniosek nagły posłów 
związku ludowo-narodowego, narodowo-chrze- 
ścijańskiego klubu robotniczego, narodowo- 


chrześcijańskiego stronnictwa ludowego i in= 

nych o wyrażeniu votum nieufnośsi Naczei- 

nikowi Państwa Józefowi Piłsudskiemu. 
Zważywszy, że Naczelnik Państwa Józef Pił- 


suski przez nieposzanowanie praw Sejmu usta 


wodawczego(!), lekceważenie żywotnych inte 
resów państwowych(!) i pogłębieńie przeci: 
wieństw i walk partyjnych(?1) naraził państwo 
na niepowetowane szkody moralne i materyal- 
ne, że w szczególności w ostatnich trzech mie= 
siącach niekonstytncyjne prowokowanie prze- 
silenia gabinetu p. Ponikowskiego wywołał a 
następnie przewlekał w państwie ciężkie prze- 
silenie polityczne, gospodarcze i finansowe, że 
mimo desygnowania przez sejmową komisyę 
główną premiera w osobie posła Wojciecha 
Korfantego, i mimo własnego zapewnienia, że 
nie będzie mu w tworzeniu rządu przeszka- 
dzai(?) odmówił podpisania, listy gabinetu po- 
sła Korfantego wbrew obowiązującym uchx*a- 
łom sejmowym, których powinien być stróżem 
i wykonawcą, podpisani posłowie wnoszą: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm odmawia 
swego zaufania Naczelnikowi Państwa Jozefo« 
wi Pilsudskiemu, x 


Sprawa utworzenia nowego rządu. 


Warszawa. (M) Tematem rozmów w Sejmie 
byla sprawa utworzenia podstawy dla rządu 
centrowego, któryby był bądźto na poły par- 
lamentarny, bądź całkowicie pozaparlamentar 
ny. Podstawa ta, wykluczyćby miała zarówno 
prawicę jak i lewicę. Jeżeliby starania te nie 
odniosły skutku, inicyatywa według „Kuryera 
Porannego" przeszałby automatycznie w ręce 
N. Państwa, e 

* m 


_ Warszawa. (M) Wieczorem po posiedzeniu 


| 


Sejmu złożył p. Steslowicz wobec przedstawi: 
cieli prasy oświadczenie, w którem zaznaczył, 
że wobec wiadomości o jego kandydaturze na 
premiera oświadcza kategorycznie, że od chwi= 
li, gdy zespół centrowy zwrócił się doń z pro= 
pozycyą, aby objął prezydenturę nowego ga“ 
binetu odpowiedział odmownie, i do tej pory, 
trwa nadal na swem stanowisku. Pe. Stesło= 
wicz wyraził nadzieję, że wobec tego oświada 
czenia pisma przestaną zajmować się jego 0S0% 
ba wzy związku z utworzeniem nowego rządu, 


Kaprężenie między rządem Rzeszy a Bawarya nieradopnane. 


Berlin. PAT. (WBK.) Rząd bawarski przed o- 
głoszeniem swego rozporządzenia nie zynił o 
tem rządowi Rzeszy żadnych doniesień. Dopiero 
wczoraj bawarski przedstawiciel zjawił się u 
kanclerza Rzeszy i przedstawił mu treść rozpo- 
rządzenia. We wtorek zbiera się gabinet Rzeszy 
na naradę nad stroną prawną rozporządzenia ba- 
warskiego. Skutkiem postąpienia rządu bawar- 
skiego, które szereg polityków nazwał rewolucyj- 
nem, wytworzyła się nader poważna sytuacya. 
Uważają ją za najcięższe przesilenie, jakie du- 
tychczas przechodziła Rzesza. Podnoszą, że rząd 
Rzeszy stoi w przededniu decyzyi o nader donio- 
słem znaczeniu. Przypuszczają. że Reichstag prze- 
rwie ferye i zbierze się na obrady. 


Berlin. PAT. (WBK.) „Voss. Ztg.” donosi z No 
rymbergii, że 2t zebranych tam burmistrzów, 
miast północno-bawarskich wystosowało do pre- 
zydenia ministrów bawarskiego i do prezydenta 
sejmu telegramy z prośbą, aby nie dopuścili, aby, 
na niebezpieczeństwo wystawiano pozostanie: Ba: 
waryi przy łitzeszy. 

Wiedeń. PAT. „Neues W. Tgblt.” donosi z Bera 
lina, że gdyby nie przyszło do załatwienia kons 
fliktu z Bawaryą, to prezydent Rzeszy na podsta- 
wie ustaw konstytucyjnych będzie miał prawo u< 
nieważnić rozporządzenie rządu bąwarskiege 
i zamianować komisarza rządowego dla Bawaryi 
ceiem przeprowadzenia ustawy uchwalonej przez 
Reichstag. 


Definitywne zatwierdzenie mandatu palestyóskiego przez Rade Ligi narodów 


Londyn. PAT. Rada Ligi Narodów ukoń- 


| lestyną został definitywnie zatwierdzony, 
czyła obecną sesyę, przyczem mandat nad Pa- | 
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W radosnej dla nas chwili... 


prssQjczyzno moja l... — ile cię cenić trzeba...“ — Zatwierdzenie mandatu 
Powszechna radość społeczeństwa 
żydowskiego. — Głosy prasy. 


angielskiego nad Palestyną. 


„„djczyzno moja, ty jesteś jak zdrowie, 
„ile cię cenić trzeba, ten tylko się dowie, 
„Kto cię stracił... 


* Wieszcz narodowy Polski uderzył w najczulszy 


Marw torca... 

Adam Mickiewicz pojął esencyonalną stronę pa- 
tryotyzmu. Genialny syn epoki, kiedy rozprzężo- 
pe społeczeństwo nie umiało skoordynować swo- 
ioh wysiłków, nie umiało się zdobyć na ów wyma- 
rwny czyn zbiorowy, nie umiało ocenić należycie 
przedmiotu swych patryotycznych marzeń, — ten 
eyn gouiainy, wynużył naintymniejsze pulsowanie 
wielkiego serca. 

— Ten tylko się dowie, jak cenić należy war- 
ość odzyskania ojczyzny, kto ją stracił, kto świa- 
dom jest straty ojczyzny... 

Zatwierdzenie mandatu angielskiego w Pale- 
Btynie upaja radością serca żydowskie, owe znę- 
kane serca tułaczy odwiecznych, które przecież 
mdają sobie jak najdokładniej sprawę z nieszczęść, 
połączonych z utratą ogniska ojczysiego i ze 
szczęścia, jakie rokuje odzyskanie tego ogniska.. 

Ci co postradali, co cierpieli dotkliwie w dia-- 
sporze, — ci wiedzą, jak wysoce cenić należy da- 
wną ojczyznę. 
ai” Radość powszechna na ulicy żydow- 

iejl.. 

Krew nieprzerwalnie ścinana w żyłach żydow- 
kkich przez tych wszystkich, dla których Żyd był 
dotąd polem do eksperymentów antagonizmu, fa- 
luje teraz swobodnie i rwie się do zapowiedzianej 
wolności... 

Tętno serca, tłumione systematycznie przez gnę- 
bicieli duszy żydowskiej, staje się wyraźniejsze, 
bardziej doniosłe, serca się unoszą, puls bije w 
nich w przyspieszonym tempie... 

Karki żydowskie, pochylone, zbolałe, dźwigają- 
ce niezmierny ciężar udręki, podnoszą się w gó- 
rę do słońca.. 

A słońce, przedzierające stalowy mur zachrnu 
rzenia, rożjaśnia widnokrąg, jak gdyby głosit 
chciało: 

— Cieszcie się, dziś panem ulicy 
Jest radość! 

I wszyscy się cieszą, całe społeczeństwo ży- 
Mowskie, cała prasa, bez wyjątków. 

A więc lwowska „Chwila“: 

Po długiej i mozolnej walce, w której naród 
żydowski mimo wszelkie trudności wytrwał u- 
zbrojony jedynie w swój niewygasły tytuł pra- 
wa, zwyciężyły prawo i sprawiedliwość. — Ra- 
da Ligi Narodów zatwierdziła mandat palestyń- 
aki. Żydowska siedziba narodowa jest zabez- 
pieczona. Okres walki zakończyło zwycięstwo. 

Radość płomienna i żywiołowa przełeci przez 
swiat żydowski. 

Poseł Dr. Thon w „Hajncie”: 

„Nie chwila to zemsty, ale radości, chwila to 


żydowskiej, 


L. SZAPIRO. 


KRZYŻ. 


Ciąg dalszy. 
Wierciłem się i rzucałem dopóty, dopóki nie u- 
ało mi sią zbliżyć jednego z powrozów do gwoź- 
dzia. Począłem teraz trzeć postronkiem o ostrą, 
żelazną główkę. 

Upływały godziny. Ogłuchły prawie, ledwo wie- 
działem, co czynię, robotę jednak kontynuowałem 
widocznie z punktualnością i uporem maszyny. 
Była już chwiła, że powrozy rozluźniły się nieco. 
Jeszcze i jeszcze trochę wysiłku -~ a u nóg moich 
leżały zerwane, roztarte powrozy. 

U moich nóg leżały połamane czerepy bogów.. 


x. 


Schyliłem się nad łóżkiem. Tam wciąż jeszcze 
drgało coś takiego, co nie miało żadnego podo- 
bieństwa do człowieka, stękanie zaś było już tak 
cichem, że ucho moje ledwie je uchwycić zdołało, 
Cicho wyszeptałerm: „Mamo..* Oddech mój dosię- 
gał snać rany, co była niegdyś twarzą, powtórnie 
zaś wyszeptałem: „Mamol.." 

Twarz-rana poruszyła się, coś zaś drgnęło. Do: 
brzo się wpatrywałem: To było oko Jedno oko— 
drugie wyciekło. Oko zbroczone było krwią, wciąż 
się jednak lakrzyio, jak tlejący węgiel. 

Czy mię poznało? — nis wiem. Mnie się zda- 
wało, że tak. Mnie się zdawało, że patrzy na mnie 
bystro, usilnie się czegos domagając. „Tak — tak 


pasa Aaheen rza pbabma | prowwakaia 
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ciężkiego lecz uszczęśliwiającego poczucia 0- 
groiinej odpowiedzialności wobec samych sie- 
bie i wobec naszych przyjaciół. Mamy uczucie 
człowieka, który się zmagał z wielu trudnościa- 
mi, by wspiąć się na wysoką górę, wkońcu o- 
siągnął szczyt, choć w drodze nieraz się poty- 
kuł. Na szczycie jednak góry stwierdzamy, że 
to tylko male wzniesienie i dopiero trzeba na 
nowo się wspinać. Będziemy też szli w górę. 
Droga nasza prowadzi dalej — wzwyż. 

Poscł Griinbaum w „Hajncie”: 

„Nasza długoletnia, wytężona praca została u- 
wieńczona sukcesem. Spełniło się wzniosłe ma- 
rzenie Herzla o międzynarodowem uznaniu na- 
szych dążeń, o międzynarodowych  gwaran- 
cyach: Anglia otrzymała od Ligi narodów man- 
dat nad Palestyną, w tym celu, aby dopomogla 
do stworzenia tam żydowskiej siedziby narodo- 
wej! 

Głos mamy teraz my, naród żydowski”. 

W takiej chwili cichną różnice partyjne. W or- 


ECHA POLITYCZNE. 


OBJ 


Ste. BS 


ganach prasy nmiesyonistycznej przebrzmiewa m 
sama nutą radosna. 
Toteż p. Sztajnman pisze w „Momencie': 

Przystępując do czynu winniśmy wznieść sie 
ponad waśnie i spory. W tej radosnej chwili 
należy zawrzeć powszechny pokój w dziedzinie 
odbudowy. Bo, jeśli zdobyć pozycyę potrafi czę- 
stokroć szczupła garstka bohaterów i wiernie 
oddanych, to do utrzymania nadal tej pozycyi, 
do dalszej pracy dla jej rozkwitu, trzeba pozy: 
skać każdego, kto nie odnosi się wrogo do na- 
szej idei”. n 
Nawet agndowy „Jid“ nie może ukryć wzru4 

szenia: «ad 2 

„Wiadomość o zatwierdzeniu mandatu przyję« 
to w kolach żydowskich z wiclką radością. Raz 
nareszcie skończy się niepewna sytuacya, jaka 
się w Palestynie wytworzyła od chwili, kiedy, 
sprawa' mandatu się przewlekała. 

Anglia, która teraz stała się faktycznym pro- 
tektorem nad Palestyną, będzie zapewnie też 
pamiętała o przyrzeczeniach, jakich Żydom u- 
dzieliła. Pierwszym krokiem, spodziewamy się, 
winno być otwarcie wrót Palestyny dla żydów, 
którzy chcą tam wyemigrować. Doda to też v- 
tuchy masom żydowskim, które nie cofną się 


przed najcięższą ofiarą, by przyczynić się da 
wzrostu osadnictwa żydowskiegu w Kres 
Izrael. Ad =; 
Radość żydowska! ji 
Radość powszechna! " 
Oby za nią poszedł — czym! (Wad.). 


Walka o Persye. 


I Persya przechodzi ciężkie przesilenie. Dokła- 
dny obraz tego przesilenia maluje w „Prager 
Presse” prof. uniw. Alojzy Musil. 


Od początku 19-go wieku walczył rosyjski ca- 
rat z W. Brytanią o wpływ polityczny i gospodar- 
czy na Persyę. Układ z 18 sierpnia 1907 położył 
częściowo koniec tej walce. Obydwa państwa po- 
dzieliły Persyę na dwie siery wpływów, oddzielo- 
nych od siebie strefą neutralną. 

W czasie wojny światowej angielskiemu wpły- 
wowi poczęło grozić wielkie niebezpieczeństwo, 
ponieważ wojska rosyjskie wkroczyły do Persyi, 
wybiły nowe drogi automobilowe, przedłużyły li- 
nie kolejowe, będące w rosyjskiem posiadaniu w 
kierunku na Teheran i zamierzały po wzięciu w 
niewolę wojsk angielskich w Kut al-Amara pocią - 
gnąć na Bagdad, by zagarnąć dla siebie bogate 
w naltę obszary Mezopotamii. Przednie oddziały 
rosyjskie dotarły. rzeczywiście do Babilonii, je- 
dnak rewolucya zatrzymała ich pochód, zaś za- 
mach bolszewicki zmusił je nietylko do wycofania 
się z Mezopotamii, ale do opuszczenia Persyi. 

Wtedy Anglii nadarzyła się znakomita sposo- 
bność zawładnięcia całą Persyą. Angielskie od- 
działy pod dowództwem generała Maliósou poma- 
szerowały z Indyi przez Beludżystan na północny 
wschód, pobudowały znakomite drogi samochodo- 
we od ostatnich angielskich stacyi kolejowych, aż 
po pierwsze rosyjskie i obsadziły ważniejsze ro- 
nie zdając sobie wcale sprawy z tego, co mówię. 

Obejrzałem się po pokoju. Wśród rozmaitych 
szczątków pokiereszowanych mebli leżała noga 
od stołu. Była kulista, gruba, toczona. Nadawała 
się. 
Podnioslem tę nogę, opuszczając ją z całych sił 
na żarzące się oko. Skrwawione „goś” raz tylko 
drgnęło, pozostając zresztą nieruchomem jak ka- 
mień. Niema już jarzącego się oka. 

Krótkie łkanie i dziwny jakiś, stłumiony ryk 
doszły do moich uszu. To stało się jednak wbrew 
mojej woli — zapewniam was. Zresztą, głos był 
tak obcy, żem niepewien, czy był moim. 

Skoro wyszedłem na ulicę, słońce chyliło się ku 
zachodowi, — to stare słońce, co tkało tu swe 
złoto przed tysiącem lat. Któż to powiedział, że 
tysiąc lat więcej jest niżli jedna doba? 

Ja miałem tysiąc lat.. 

XI. 

Zbliżają się najczarniejsze dni w mem życiu. 
Miasto przeżyło niby febrę. Pożary. Morderstwa. 
Krwawe bójki i strzelaninę na ulicach. Zorgani- 
zowała się, snać, wreszcie samoobrona, już w ©: 
gniu pogromu. 

Gom wówczas robił? — nie wiem. Ot znalazłem 
się w szeregach samoobrony, ot — w tłumie po- 
gromczyków. Czułem się jak listek, unoszony wia- 
trem. Na mem czole pałał krzyż. 

W uarach dzwoniła mi: „Oj, mój synu!” 

O ile nie sawodzi mnie pamięć, spotkałem raz 
swojego goja, — goja, który według opinii pe- 
wszechnej, należał do mple jednego. Miałem aczu- 
cie, że o llebym chcial, mógłbym go sobie schować 


An biaęznał Tad] mię hadna emat m stania mm. 


syjskie linie kolejowe, jak linia Krasnowođsiss 
Merwgranica Afganistan. 

Podczas kiedy Anglicy zajęli w teu spósób nië- 
tylko Persyę wschodnią, ale także 
część rosyjskiego Turkestanu, inne ; 
dowództwem generała Champain obsadziły całą 
północno-zach. Persyę, zawładnęły miastem Baisu 
i opanowały z początkiem r. 1Vi8 całe południowa 
wybrzeże morza Kaspijskiego. Południowa Per- 
sya należała również do nich i zđawaĵo się, żę 
życzenie lorda Ćurzon'a się spełnia i Persya ną 
zawsze przypadła Anglii i 

Angielski pełnomocnik Sir Percy Cat doprowga 
dził do zawarcia w dniu 9 sierpnia 19%18 układa 
persko-angielskiego, który uznał stan f i 
miał w ten sposób utrwalić angielskie świeżo © 
siągnięte zdobycze. Układ ten przyjęty przez rząji 
Szacha, został jednak przez perski parlament odı 
rzucony. Persya zwróciła się © pomoc do Rosyi. 

Z początkiem r. 1920 rosyjsko b cxia 
wojska zjawiają się w półmocno-zach. i północnej 
Persyi. Persyi zagroziła wojna dómowa. Anglia 
jeduak nie chciała jej rozpętać. Wobec tego, iż 
ludność miejscowa sprzyjała Rosyanom, wojną 
polączonaby była dia Anglii z wielkiemi stratami, 

Tymczasem pod wpływem partyi narodowej dd: 
szło do zawarcia w dniu 28 lutego r. 1921 przymie- 
rza zaczepno-odpornego z Rosyą, co rozpoczęło w 
Persyi nową erę rosyjskiego 


DŁ 
W następstwie tego angielskie oddziały stopnih 


szyć się z miejsca. Nie zabrałem go jednak ze s0- 
bą. Żadnego uczucia we mnie nie budził Pokle. 
pałem go jeno życzliwie po p. wesoło mrik 
gając doń okiem. Nie zmia alem, iżby miala 
to dodać mu więcej otuchy. x 

Inna scena utkwiła mi w pamięci. 

Ulicą leci stary Żyd, a za nim — ak 
około lat szesnastu z slekierą w ręku. Wyrostek, 
dopędziwszy staruszka, jednym ciosem rozbija 
mu głowę. A gdy staruszek pada, depce butem 
rozpłataną głowę. 

W tej chwili nadbiega młodzieniec żydowski a 
rewolwerem w ręku. Blady młodzieniec. Wychu- 
dła twarz. Okulary. 

Oni pędzą, a ja — za nimi. Młodzieniec wypa- 
la — chybia jednak. Wyrostek opuszcza otwartą, 
szeroką ulicę, znikając w jakiemś podwórmiu Pot: 
knąwszy się, upadłem. 

Gdym wszedł na podwórze, stał wyrostek w ką: 
ciku, oparty plecyma o płot. Dziecinna prawie 
twarz jego pozieleniała ze strachu; siwe oczy 
'wybałuszył z przerażenia, zębami zas dzwonił 
szybko i drobniutko. 

Młodzieniec stał obok niego, niby kamień, nie: 
poruszony, z rewolwerem w podniesiożdoj ręce, 
twarz jego jednak bledszą była jeszcze, niś przed: 
tem. Patrzał na dziki pizestrach wyrostka, pēs 
trzał chwilę, przyłożył rewolwer do własnej skra 
ni i — wypalił. 

W oczach wyrostka zgzsł oztatni pro-ryk Zwia: 
domości. Przysiadł się do ciau, dręa!ącego jesze 
cze u nóg jego, podniosł ślę z powrotlin, jn zask04 
czył przez trupa, s szalonym krzykuom wyb.egâs 

(0. d. ać 


tar a nnadwórza, 


= - 


wo poczęły opuszczać Persyę, tak, że w krótkim 
suie została ona od angielskiej okupacyi całko- 
wicie wyswobodzona. 

(Tymczasem w kwictniu tego samego roku zja- 
wil się'w Teheranie nowy poseł rosyjski Roth- 
stein z licznym personalem i rozwinął tam inten- 
zywną polityczną propagandę. Działalność jego 
jednak w krótkim czasie poczęła się narodowej 
partyi nie podobać. Zaś przeciwnicy jej poczęli 
jej zarzucać, iż wydobywszy Persyę, z pod wpły 
wu angielskiego nie potrafili jej dać niepodicgło- 
ści, ale poddaii ją przewadze rosyjskiej. Według 
obu układów zobowiązała się była zarówno Ro- 
sya jak Anglia do finansowego poparcia Persyi. 
Tego jednak nie Za ani | jedni ani drudzy. 


Wobec tego rząd perski w ciężkiej syłluacyi u- 
dzielił za zgodą Rotłsteina koncesyi naftowych 
w północnej części kraju amezyk. tów. Sianaard 
Oil, w nadziei, że w icn sposób potrafi się uwol- 
nić od angielskiego wpływu na północy. 

Jednak amerykańskie Standard Oil połączyio 
się niedawno zanęiclskiem Anglu-Persia Oil Com- 
pany, które w ien sposób kładzie rękę na tere- 
nach, które dotąd były wyłącznie przez Rosyę 0- 
panowane. Wobec tego poseł sowiecki Rothstcin 
i premier perski nie chca do tego dopuścić. Walka 
ta prowadzona obecnie na drodze dyplomatycznej 
przez ambasady obu państw, słaje się przyczyną 
bliskiego kryzysu rządowego w Persyi. 


Ze spraw żydowskich. 


Narzędzia dia Palestyny. 

Nowy Jork. (ŻBK.) W tych dniach odszedl do 
Palestyny transport narzędzi dla robotników ży- 
dowskich. Transport składa się z 40 maszyn oraz 
27 skrzyń drobniejszych narzędzi. Wszystko prze 
anaczome jest do rozdziału pomiędzy kooperatywy 
rołnicze w Palestynie. 

Mieustraszona orkiestra sierót 

żydowskich. 

É Jork. (ŻBE.) W chwili, kiedy 660 pasa- 
ów pkrętu „New-Amsterdam” żegnało się z 
thimem krewnych, którzy przybyli na 
anie odjeżdżających, wybuchł groźny pożar 
pokładzie okrętu. Usiłowania służby okręto- 
'zmierzarzające do ugaszenia płomieni nie u- 
się wobec czego marynarze przystąpili do 
pasażerów na brzeg. Byłaby niewą- 
powstała panika, gdyby nie orkiestra 
i 1 dwiowcząt żydowskich z domu sierót. 
zważając nu płomienie, dzieci żydowskie gra- 
„końca din uspokojenia wystraszonych pasa- 
iwiali odwagę małych muzy- 


DROBNE WIADOMOSCI. 


Syońskie towarzystwo nbezpieczeń. Konferen- 
cya syonislów kanadyjskich uchwaliła m. in. po- 
wołać do życia syohskie towarzystwo ubezyie- 
czeń. Wielkie wrażenie wywołało na konierencyi 
przemówienie nowego premiera kanadyjskiego. 

Demonstracye antysyońskie w Mece. Pod pro- 
tektoratem króla Husseina odbyły się w Mece 
burzliwe demonsiracye aniysyońskie, skierowane 
przeciw deklaracyi Balfoura. 

Konlerencya „Jewseków* postanowiła wzmo- 
cnić propagandę komunistyczną wśród południo- 
wo-rosyjskiech kolonii żydowskich. 

W drodze z Ukrainy zmarł w eszelonie repa- 
tryantów sędziwy pisarz hebrajski Abraham Aba 
Rakowski. 

10 tysięcy dolarów wyasygnował „Joint na 
rzecz kulturalnych instytucyj żydowskich w Wie- 
dniu. 

„Hadoar” — tygodnikiem, Wbrew wiadomo- 
ściom o zawieszeniu „Hadoaru”, będzie pismo to 
zb się narazie raz na Bazicha. 


i Do Osgółu Nauczycielstwa! 


- Ostrzegamy 


przed obejmewaniem wymienionych posad w niżej podanych szkełach, które 
z pew6du uchylenia się od załatwiemia konfliktów z nauczycielstwem 
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MANDAT?. 
(Obrazki z ulic Warszawy). 
Mylko dwa słowa: „Mandat zatwierdzony" — 
a jakaż zmiana nastroju, jakaż pełnia ży- 
cia, jakie poruszenie na ulicy żydowskiej. 
Dni ostatnie podobne były do nastroju wie- 
czornego u schyłku Dnia Sądnego! Dzień Sądu 
dla narodu żydowskiego. Czy zaświła nam 
„wulzośó, czy danem nam będzie dostąpić łaski 
pzwyrzeczonych nam praw. Dręczono nam du- 
wba ciągle, bez ustanku. 
I wreszcie — wyrok zapadł, 
Wolność! 
Nie jest ona tylko naszą zasługą. Człowiek 
nie może się sam rozpętać... Znale- 
A się jeszcze szlachetni i wzniośli ludzie na 
itedecie, którzy pragną dopomóc wielkiej spra- 
mie. Cud się ziścił Wyrok zapadł. Nie jeste- 
łmy Żuż ciężarem świata, nie jesteśmy już pa- 
pyszami, dla =p Ea litość Koe lasai się 
godzi. W w szeregi równouprawnio- 
Rashk. Puzemńaiiśm J, być kopoiuszkiem ludów, 


Zaeliomity fejlefonista „Fajntu”, piszący 
onżmam tojad“ zamiaszczą te 
Gao zania Perdata 


, 


Gimnazyum L. Weintraubówny 


i przedmioty judaistyezne) 


larai Główny Zw. law. Mancz. $r. Szk. Zyd. w Paiste. 


bez domu i zbawcy. Nasze prawo pisane ostalo 
w =x. x 

Jakżeż żydowska Warszawa przyjęła tę wia- 
domość? 

Dzwoni we mnie jeszcze słowo naszego przy- 
wódcy Herzla, że więzień ż uczuciem niesamo- 
witeim opuszcza mury więzienne. Ot — przy- 
zwyczaił się. Jutrzenka wolności go przeraża. 

Szedłem sobie ulicą. Godzina 12. Wieść szla 
z ust do ust. Na domu przy ulicy Przejazd 5, 
gdzie znajduje się miejscowy komitet, wypi- 
sano iapidarnie wielkiemi literami; 

„Mandat zatwierdzony!” 

Liczne gromadki ludzi tłoczą się. Czyta się 
raz wraz. Twarze jak gdyby blasku nabrały. 
Uczucie ulgi. Czystszem, jaśniejszem staje się 
duszne dotąd powietrze. 

— Czy — bądźcie łaskawi — przystępuje 
do mnie starszy Żyd — jakżeż teraz ze spra- 
wą? Czy będzie można jechać? 

Oio pierwsze instynktowne pytanie: Czy bę- 
dzie można jechać?" Żyd-prostak nie głowi się 
nad jurydycznemi regułami, nad międzynaro- 
dowemi zobowiązaniami, szuka tylko jednego, 
logicznego, prostego wniosku: „Czy będzie mo- 
tna jechać?" 

„ 4 myśle sobie: Jeśli sławny Nachman z Bra- 
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"NADESŁANE. 


Zu rubryką to radakcya nie odpowiedz. 


RABKA 
Pensyonat dla młodzieży żyd. 


Od 1 sierpnia do 15 września będzie kilka 
miejsce wolnych w pensyonacie. Zgłoszenia 
przyjmuje: Hochmann, nauczyciel szkół pow- 


szechnych, Rabka. 1205 
aaa === = 
g0000000060004000000000000000y, 


tA codziennie 


ONCERT 


ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 


w ogrodzie Hotelu „Monopol“ 
przy ul. św. Gertudy 6. 3 
» Początek 51/2 popoł. Wstęp wolny. 2 
__090000000000000020000000000009 


artystye. czne, własecj produkceyi, łakże 
Kilim na zamówienie całe MALE spIze- 
ink a HE Gołębia 5 Fe 


zalożone w 1912 r. 


KURSA AUCHALTERYIMO-RANDLOWE 


przyjmują wpisy na kursa roczne 
żeńskie i 4 mies. popoł. i wieczorne ig 
dia dorosłych codziennie do 10/1X 1922 


od 3—12 i 3—6 


Biuro kuchalteryjne „HERMES“ 

pod kierownictwem J. Pilcha, REE atałego 
rzeczoznawcy sądowego dla spraw prowadzenia kaiąg 

handi., zakłada i prowadzi księgi, zestawia i sprawdza 
i bilanse we wszełkieh przedsiębioratwach. 
Szkoła pisania na maszynach „Hermes* 
wyucza pisania na maszynach wszelkich sy- 
słemów. Ceny niskie. — Absolwenci otrzymują 
swiadectwa. Liczne listy dziękczynne i polą- 5 
1387 cające. 


Z Sary! zaręczyn naszego kochanego kuzyna Zalela 
Woeisera z Szczucina z p. Reginą Mosterówną z Mielca 
gratuluje serdecznie 

1404 __ Mojżesz i Róża Schnur z Szczucina. 


alek uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, prosimy 


o rychłe odnowienie prenu- 


meraty na miesiąc sierpień. 
cławia mógł jechać, jak głosi TP do Erec 
Izrael na onręcie pełnym rozbójników, jeśli 
nasi Bilujcy *) przedostali się do Erec Izrael 
mimo „czerwonej karty“ tureckiej, jeśli moż- 
na byo przezwyciężyć trudności, stawiane na 
granicy i w kraju — to przecież obecnie tem 
bardziej, tem więcej spodziewać się można uła 
twienia. 


ae a 
Godzina druga. ł 
Nadzwyczajny dodatek „Hajntu”! Wyrywae 
ją go sobie formalnie z ręki! 
Nadzwyczajny do... nadzwyczajny do...! Koz- 
nosiciel gazet pędzi przed siebie. Nie kończy, 
słowa, pędzi i szerzy radosny okrzyk: f 
„Mandat podpisany!“ : 
„Palestyna dla Żydówi* 
„Och żeby się już tego doczekać” — wzdya 
cha jakaś Żydówka. | 
Dodatek rozchwytano w mig. Młodzież, kua 
pey, robotnicy, kobiety — wszyscy czytają no: 
winę. Uwagę moją zwraca groma żydow= 
skich tragarzy, z powrozami zarzuconymi 
przez plecy, stłoczonych przy murze. Czytaję, 
Ach, gdybym Was widział kochani zahara 
towani Żydzi, tam — przy naszym starym 


») Pierwsi pionierzy, z r. 1882, 


/ Re. 108 
b. 
GLOSSY. 
„Tysiące listów dziękczynnych...* 

Któż mie czytał ogłoszeń, jakiemi polecają 

Bwe wyroby fabrykanci pasków rupturowych 
oraz wynalazcy „niezawodnych“ eliksirów prze 
ciw schudnięciu i przeciw tyciu, balsamów od- 
mładzających cerę, maści na porost włosów 
ł powiększenie biustu, pigułek wzmacniających 
kości i osłabienie u mężczyzn? 
A któryż z chorych, łysych i połamańców 
mie czuł się zachęconym „listami dziękczynne- 
mi, których tysiące mamy na składzie, dla 
przejrzenia łask. publiczności”, jako to: 

„Panie! Pańska maść na włosy „Blagolin” 
działa przecudownie. Głowa moja łysa jak ko- 
lano, pokryła się w krótkim czasie gęstym za- 
rostem. Wdzięczny do grobu Józef B. krawice. 

„Czcigodny mistrzu! Mogę Pański wynala- 
zek przeciw rupturze polecić wszystkiin cier- 
piącym. Przyślij pan jeszcze 9 pasków dla ca- 
łego posterunku!“ Jan Hlarmata, przodownik 
policyi w Psikiszkach”. 

„Kochany dobrodzieju! Zwątpiłem już o so- 
bie. Tabletki Pana Nervosan wróciły mi czasy 
młodości. Jestem zdrów i rzeżki. Ze szczerem 
podziękowaniem pozostajemy wraz z zachwy- 
coną żoną Tomasz P. w Niedojdowie". 

Cyrulik z nad Odry Wojciech Korianty po- 


siadł tajemnicę uzdrowienia państwa. tego sy- | 


tup „Endekol“ wzmocni kruche kości rządu, 
jego maść „Antybelwederin” usunie bez śladu 
brzydki pryszcz, który jeszcze jedynie wła- 
da na cerze rządu, jego pasek pałentowany 
umocni zdezelowaną torbę skarbową.... 

A więc do dzieła! 

„Rzeczpospolita“ z Nr. 199 z wtorku 25 lipca 
przynosi ua str. 5, szpalta 3 i 4 „tysiące listów 
dziękczynnych* pod zbiorowym napisem: „wy- 
razy uznania i radości* z Torunia, Pelplina, 
Inowrocławia, Lipna, Gdyni itd. itd, a mię- 
dzy nimi następujący: 

Bydgoszcz. Niżej podpisani wyrażamy dziel- 
memu Wojciechowi Korfantemu i jego gabine- 
owi pelne zaufanie. Kaczmarek drobny kupiec. 
Borborski z żoną i synami, krawiec. Kuderski 
z żoną, krawiea. Kuflowa sklepowa. Domek 
gospodyni. Jaskólska drobna kupcowa. 


żoną inistrz rzeżnicki. Szpiglówna, Stokowska 
gospodyni. Pomocnicy krawiectcy: Nowacki, 
Brzeziński, Kłapiszewski, Wiśniewski i Nowi- 
cki. Glowacki z żoną stolarz. Cichocki robotoik. 
«Piasecki tapicer. Dolewski urzędnik. kufel ro- 
botnik, Tabaczyński, krawiec, 

Nieziiczcne tysiące dalszych listów  dzięk- 
czynnych od pp. Tabaczyńskich, Kurdelskich, 
Kaczmarków, Kutlów i Kłapiszewskich na skła 
dzie... 

Gaude mater Polonia! Koren. 


Sło- 
niński z żoną mistrz szewski. Chwiatkowski z 


nGdWr SZIENNYIK. 


KRONIKA. 


Kraków, 26 lipca. 


© bezpieczeństwo na kolejach. 


Że względu na niezadowałający stau bezpie- 
czeństwa na kolejach, ministeryum kolei wystą- 
piło do minisleryum spraw wewnętrznych z pro- 
jekiem reorganizacyi slużby bezpieczeństwa na 
kolejach w kierunku ograniczenia terenu jej dzia- 
łania tylko do lerenu kolejowego oraz. aby t. zw. 
siróżów kolejowych lub wartowników oddać, w 
wykonywaniu przez nich obowiązków służby, pod 
nadzór organów policyi. Ministeryum spraw we- 
wnętrznych przystąpiło już do rozważenia rzeczo- 
nego projektu i odbyło konferencyę w wydziale 
perządku publicznego i policyi minisieryum spraw 
wewnętrznych. 


Frzyjazd wycieczki rumuńskiej 
cio Krakowa. 


Dziś, we środę 26 bm. 9 godz. 950 rano przy- 
jeżčża do Krakowa wycieczka profesorów i stu- 
dentow  bukareszteńskiej Akademii handlowej i 
przemysłowej. Po powilanin na dworcu przez re- 
prezentantów władz, uczelni, oraz delegacyc kra: 
kowsniej młodziezy akademickiej, goście udadzą 
się na kwatery częścią do hoteli, cześcią do ko- 
szar przy w. Da skiej. Po spożyciu śniadania w 
kawiarni „Esplanade* uczestnicy wycieczki zwie- 
dzą zabytki miasta, a naslępnie będa podejmowa - 
ni objedenn w sali Starego Teatru Popołudniu 
goście rumuńscy zwiedzą fabrykę fajansów w Ska 
minie, wieczorem zaś wezmą ndział w raucie, 
, jaki wydaje na ich cześć w Starym Teatrze rekto- 
rat Uniw. Jag. i komitet młodzieży akademickiej. 
Wycieczka rumuńska zabawi w Krakowie do 29 
bm. włącznie. 


Jeszcze w sprawie otrucia 

noemorowskiego. 

Wczoraj organa policyi zajele były przesłucha- 
niem szeregu Świadków dla oświetlenia przeszło- 
ści Komorowskiej i Paciorka oraz ich stosunku 
do tragicznie zmarłego Komorowskiego. Niektó- 
rzy świadkowie zeznają, że niezałeżnie od tego, 
iż żona Komorowskiego wsypywała mu do po: 
traw weronal, Komorowski był nałogowym mor- 
linistą. Ustalono, że Paciorek podpisywał wszy- 

| slkie recepty na weronal własnem skróconem ną- 
zwiskiem (Dr. Pac) i dostarczał stale swej ko- 
chance leku. Waętrzności zmarłego odesłano na 
zarządzenie sędziego śledczego do zakładu prot. 
Marchlewskiego celem  prezprowadzenia dokłą- 
dnej analizy. 

Obronę Komorowskiej przyjęli dwaj adwokaci 
krakowscy. Również sąd okręgowy karny w Kra 
kowie rozpoczął w tej sprawie śledztwo. 

—00 

— Ulewny deszcz padał wczoraj prawie bez 
przerwy, tworząc z ulic Krakowa -istne bajora. 
Nienaprawiane od lat dachy i rynny przepuszcza- 
ły wodę, która niejednokrotnie dostawała się do 
strychów i wyżej położonych mieszkań, a nadto 

spadała strugami na chodniki. 

— Targ wczorajszy odbyl się pod arkadami Su- 
kiennic, Dowieziono bardzo niewiele artykułów. 


j 
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murze, tam w kraju — kładących kamień na 
kamieniu, cegłę na cegle. 

Jakżeż się tego doczekać? 

á+: 

Idę dalej. Trzech Żydów na  Nalewkach, 
trzech Żydów o długich, siwych brodach. Sę- 
dziwi starcy. Jeden z nich lulkę trzyma w 
ustach. 

— Zatem, prawdą jest — że.. Sokołow zo- 
stał premierem? 

Natychmiast, w mig, rozżarza się fantazya 
w głębiach naszej duszy. Już tkają się legendy. 
A szczególnie wokoło osobistości, która jest tak 
złączoną, zespoloną z Warszawą — wokoło Na- 
chuma Sokołowa. 

Uśmieszek unosi się nad wieścią, a jednak 
~ radość rozpiera piersi. Oh! Naród swawolny! 

s w 

I tak idąc, spotykam dwóch żydów, którzy 
jakoś trochę spoglądają z podełba. Przysiągł- 
bym: „ślimaki!“ r 

Podsłuchuję: 

«nDostalłem list z Jaffy. Gdy tylko schodzisz 
z okrętu, widzisz łobuzów". 

-I Żyd westchnął, 

Niechajże zatem w dniu dzisiejszym zabrzmi 
nasz okrzyk „hedad“ dla tych naszych chalu- 
rów. którzy na piaszczystej pustyni odsłaniali 


swe ciała, służąc wszystkim Balfourom i Chur- 
chillom, którzy widzieli pracującą młodzież i 
nie mogli dość się nachwalić z podziwu, za 
żywe znaki. e 

* * * 

Słuchajcie. 

Bądźmy dziś wielkoduszni, bądźmy dziś wier 
ni uczuciom, co nami owładnęło. Przebaczmy 
im, ot tak się odpuszcza wrogom naszym w 
Swięto Pojednania. 

No — dali się wieść agitatorom _ „ślimac- 
kim" ogłupiani, wodzeni za nos małomiastecz- 
kowi żydzi. No — głupstwa popełniali! No — 
wstydzą się już zapewne sami, ci oiumanieni, 
wodzeni. 

Wznieśmy się dzisiaj ponad to! Uściśnijnyy 
sobie nawzajem prawice, spoglądnijmy sobie 
ctwarcie w cczy — wybaczmy sobie złośliwe 
słowa i fałszywe uczynki. 

Zaprawdę — bracia, odpuszczamy Wam, 
czy jednak nasz żydowski Bóg, i sprawiedliwa 
a surowa historya przebaczą naszym warcho- 
łom i zdrajcom — nie nam o tem sądzić. 

Podajemy sobie dłonie. Ręka w rękę. Ra- 
mię w ramię. Przed forum narodów wypisa- 
no zapowiedź naszej wolności. Plugami i mło- 
tem winniśmy teraz wyryć na świętym gruncie 

| palestyńskim Prawo i Wolność. 
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Do organizacyj syońskich! 
Komitet centralny Organizacyi syońskiej dla 
Zachodniej Małopolski uchwali na dzisiejszem 
posiedzeniu dyrektywy co do działalności, 
związanej z uchwałą mandatową. Uchwały te 
poda natychmiast do wiadomości organizacył 
lokalnych. s ; 
Egzekutywa Org. Syon. dia Zachodniej 
Małopolski i Sląska. 


an Z = maz -— 
— Demonsiracyjny strejk urzędników  banko- 
wych. Pracownicy bankowi w Krakowie i we 
Lwowie zwrócili się w swoim czasie do zarządów 
wszystkich iustylucgyj bankowych z żądaniem 
zerwania z dolychczasowym systemem doryw- 
czych podwyżek płac, wprowadzenia natomiast 
comiesięcznej regulacyi wynagrodzeń na podsla- 
wie fuklycznych cen artykułów pierwszej potrze- 
by, przy równoczesnem ustaleniu z 1 maja br. mi- 
nimalnych płac zasadniczych dla poszczególnych 
kalegoryj pracowników, zależnie od kwalifikacyi 
tak teoretycznej, jakoteż i praktycznej, dalej od 
rodzaju zajęcia, a więc dla sił pomocniczych, sa- 
modzielnych, z odpowiedzialnością itp. Ponieważ 
dyrekcye banków nie przystąpiły ze związkiem 
urzędników do pertraktacyi, a podwyżki regulują 
w dawny sposób, przeto zarząd krakowskiego 
związku polecił swym członkom jednodniowe 
wstrzymanie pracy w dniu 27 bm. we wszystkich 
bankach krakowskich z wyjątkiem Polskiego 
Banku Krajowego, który obecnie stał się instytu- 
cyą państwową, oraz krakowsliego oddziału Ban. 
ku handlowego warszawskiego, w którym obo- 
wiązują warszawskie stawki wynagrodzenia (a 
wiele wyższe od małopolskich) regulowane auto- 
matycznie. Strejk będzie miał charakter demons 
stracyjny. 

— Zmiany w umnndurowaniu policyi. W naf- 
bliższych dniach w „Dzienniku ustaw“ ogłoszone 
bęłzie rozporządzenie ministra spraw wewuętrż« 
nych w sprawie zmiany i uzupełnienia rozporzą- 
dzenia o umundurowaniu i uzbrojeniu policyń 
państwawej. Mocą nowego rozporządzenia 
funkcyonaryusze policyi państw. od podinspekto” 
ra wzwyż nosić będą granatowo-aksamitne otoki 
czapek oraz niebiesko-aksamitne na kołnierzackł 
bluz i płaszczy. 'Nadto funkcyonaryusze policyi 
państwowej, przydzieleni do Komisyi głównej, 
nosić będą na naramiennikach wiązane litery K. 
G. i akselbanty koloru niebieskiego. Minieteryum 
spraw wewnętrznych czyni starania, aby narazie 
funkcyonaryusze  policyi, pemięcy służbę pa 
wsiach, zaopatrzeni byli w kekmy. 

— Zaostrzenie się strejku fryzyerskiego, Jaki 
się dowiadujemy, uchwalili pracodawcy iryzyer: 
scy w odpowiedzi na ustanowiony przez praco- 
wników  tryzyerskich statut następującą rezolu* 
cyę: „Zebrani członkowie stowarzyszeń fryzyee= 
skich uchwałają jednomyślnie wytrwać do końca 
strejęu i dążyć do jego złamania, stojąc na tem 
stanowisku, że żądania postawione przez pomo: 
cników są stanowczo nie do przyjęcia, wobec cze- 
go jednogłośnie je odrzucają. — Zebrani uchwa 
lają również votum zaufania dla komisyi strejka 
wej majstrów i z całem zaufaniem rozstrzygnię: 
cie sprawy oddają jej do załatwienia”. Strejk za: 
tem zaostrzył się z dniem dzisiejszym. 

— Skonliskowana odezwa. Partya Niezależnych 
Socyalistów w Polsce rozlepiła na murach mia- 
sta odezwę, pełną demagogicznych inwektyw na 
lewicę i Belweder. W ten sposób promotorzy nies 
zależnego socyalizmu w swem zaślepieniu dema- 
gogicznem znaleźli się taktycznie w jednej linii — 
z reakcyą. — Ton odezwy jest brukowy. Odezwę 
skonfiskowano, a organy policyjne zdzierają ode- 
zwę z murów. 5 

— Pers w Krakowie. Wczoraj przyjechał du 
Krakowa Mamidi Rzajew, zdemobilizowany żoł: 
nierz z 25 p. ułanów wojsk polskich, który będąc 
narodowości perskiej wyznania mahonfetańskiego 
zamieszkały na Kaukazie, wstąpił do armii gene- 
rała Żeligowskiego w r. 1919 i służył w wojsku 
polskiem do czerwca br. Rzajew jest z zawodu 
ogrodnikiem, a na Kaukazie pracował w kopal« 
niach nafty. Przybywszy do Krakowa chciałby się 
utrzymywać z czyszczenia butów na ulicach, je. 
dnakowoż posterunkowi policyi robią mu trudno- 
ści i domagają się od niego specyalnego zezwole- 
nia z magistratu. Apelujemy do właścicieli przed: 
siębiorstw zarobkowych, by zgłosili odpowiednię 
wolne miejsca dla powyższego Persa w państwo- 
wym urzędzie pośrednictwa pracy w Krakowią 
ul. Podzamcze |. 3. 

Ja! 

— Cech fryzyerów w Krakowie posznkuje Kilku. 

dziesięciu pomocników fryzyerskich. Zgłaszania 


do cechu ir, Andrzeja Potockiego 13, od g. 8—2 


wiecz. 
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. — Zakwestyonowanie 57 kilogramów Śrebr- 
„ych monet. W związku z kradzieżą, dokonaną 
w pociągu między Tarnowem a Krakowem na 
szkodę p. Maryi Rapackiej, której skradziono bi- 
guteryę wartosci 10 milionów mk, poliecya zarzą- 
dzia pościy za sprawcą lej śmiałej kradzieży. 
Podczas poszukiwań w pociaguch osobowych na- 
trafiono onegdaj na juduccgo w stronę Tarnowa 
podejrzanego mężczyznę. klory widząc wkracza- 


acg do przedziału poliecvę chciał umknąć. Jak się 
610. byt to do-iefni Rubin Majer, false Zeliko- 
wicz z Sosnowca. Podczas rewizyi znaleziono 
pray Majerze ukrvie pod koszula 57 kg srebra, u- 


Iażósaczonć w specyalnem na len cel ubraniu. By- 
ły to srebrne monely rosyjskie, które policva za- 
kwcesiyvonowiia. Majer miał nadto przy sobie bi- 
et kolejowy do Mysłowic craz paszport do Nie 
miou Majer utrzymuje, że w P. K. K P. we Lwo- 


wie nie chciuno mu monci srebrnych wymienić 
i Matego wracał z niemi do domu. Majera arc 
sziowano i oddano wradzowm zudowym. Wsród 


zakwestyonowanych monci byly 5, 10, 15 i 29 ko- 
tócjki uraz t i t-rublówki. 


——> 

— Pomyika w Wuku. Do tytulu wczorajszego 
„Przeglądu prasy” wkradła się pomyłka zecer- 
ska, Tytuł ten należy czylać: „Drugi profil p. Kor- 
fantego*. 

00 

— Niedbalstwem nie do darowania jest nosze- 
nie obcasów startych a jednak.. tak często widuje 
się mężczyzn a nawet i kobiety z wykrzywionem 
pbuwiem. Tak łatwo uniknąć tego co jest brzyd- 
kiem i niewygodnem, pamiętając tylko o nabyciu 
pary obcasów gumowych „Berson“, które nie ule- 
gają zniszczeniu. 

——— 
— Używajcie pastylek „LEMONIADA-VITA'"! 


Z teatru, literatury i sztuki. 


— Opera w miejskim teatrze im. J. Słowackiego 
Dziś we środę „Cavalleria rusticana“ i „Pajace*, 
w których wystąpią gościnnie trzy obecnie sławy 
polskie: pp. Margot Kaftai, Stanisław Gruszczyń- 
ski i St. Rajchen, pierwszy baryton opery wie 
Meńzkiej. Jutro we czwartek „Trubadur”, w któ- 
rej znów wystąpią gościnnie p. St. Gruszczyński 
$ p. Romanowski, który odtworzy partye Hr. de 


— Operetka przy ul. Rajskiej. Dziś we środę 
„Piękna mama”, która zdobyła niewidziany do- 
żąd sukces z gościnnym wysiępem B. Bronow- 
bkiego, M. Mirskiego i E. de Silvia. 

— „Carewiow” G. Zapolskiej w „Bagateli*. Dziś 
przedostatnie przedstawienie „Carewicza* w kon- 
cartowej obsadzie z pp. Malicką w roli Soni i z 
iWęgierko w roli carewicza. We czwartek na li- 
cme żądania po raz osiatni w tym sezonie „Ko- 
bieta, która zabiła" z pp. Kozłowską i Węgierko 
m rolach głównych. W piątek po raz ostatni ory- 
ginalna potężna sztuka z życia cyrku Andrejewa 
„ten, którego biją po twarzy“ z p. Nowackim w 
roli tytułowej. . 

— Z teatru żydowekiego. Dziś we środę po raz 
10 dramatyczna legenda An-skiego „Dybuk*, gra 
dla z niebywałem powodzeniem przez łódzką trupę 

JE 
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Cavalleria rusticana“ i „Pajace”. 


KILGI THAER OPIRA I GFARBEKA 
Środa: „Piękna mama“, 


| TEATR „BAGATELA 
Środa: „Carewicz", 


KEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ: 
Środa: „Dybuk”. 


WVYVYYVVYVVYVVYVYVYVY 
Dydewski Teatr Biamatyczny, Bocheńska |. 7. 


(Dziś, we środę dnia 26 lipca br. o godz. 81/2 
po raz 10-ty 


„DYBUK- 


mJ SA A 


legenda dramatyczna w 3 aktach 
Sz. Ansklege. 


BMisty nabyć możaa cedziennie w kawiarni „Royal“ 
' vba) ed geds. 11—6 wieczór. Od 6 przy kasie 
tatru. 
je W 
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KRONIKA POLICYJNA. 


Włamanie do firmy „Bławatć 


Do składu sukna pod firmą „Bławat' przy 
ulicy tertrudy l. 24 włamaił się ca:gdaj dxej 
opryszhi i skradłszy gotówkę w kwecie 1 mi- 
liona mp. wykngii na ulicę. Za uciul.ajęcyzni 
opryszkaui puścdi się w pogoń miręexuncy 
dvuniu j zaalarmewani przeckcjnie, kićrzy po 
pościgu zdolah jednego z włamywaczy p.zy- 
trzymać. Opryszek ten podczas ucieczki porzu- 
cil skradzisne pieniądze. Część Larknatów ze- 
brauo z bruku i odlano poszkodowanej firznie. 
Drugi ziecczyńca zbiegł, unosząc z sobą blizko 
polowę skradzionej sumy. Przylrzymany opry- 
szek jesl lo Bernard Wcstutich false Ringer, 
(lut ż4y, który zbiegl nieławno z tutejszego 
więzienia, gdzie miał odpowiedzieć za liczne 
kradzicże. 

————B—— 

— „Fabryka aniołków". Policya wpadła na 
Wop sprytnej „fabrykaniki aniołków", która od 
dłuższego czasu trudniła się przyjmowaniem 
niemowląt na wychowanie, pobierając za każ- 
de dziecko od 10 do 30-tu tysięcy miesięcznie. 
Jest to stróżka domu pod 1. 10 przy ul. Czar- 
neckiego na Podgórzu, Katarzyna Potkowa (lat 
40). Onegdaj dowiedziała się jedna z matek, 
niejaka Sala Reichman, że jej dziecię, umie- 
szczone u Potkowej już dawno zmarło, a mi- 
mo to sprytna wychowawczyni pobierała na- 
dal pieniądze na utrzymanie dziecka. Okazało 
się, że oszusika posiąpiła w ten sam sposób 
z Marya Cichoniową, której dziecię również 
zmarło u Potkowej. Sprytną oszusikę areszto- 
wano, a jedno niemowlę, przyniesione do niej 
przez kobietę, rzekomo nieznanego nazwiska, 
oddano do żłóbka. Dalsze dochodzenia w toku. 

— Nieuezciwe służące. Policya aresztowala 24 
letnią Barbarę Wycisk pod zarzutem kraczieży 
100.000 mk, popełnionej na szkodę służbodawczyni 
p. Frydy Kirschenbaum. zainieszkałej przy ul. 
Zielonej 1. 25. — Do policyi doniósł p. Henryk Sza- 
fir, zamieszkały przy ul. Dietła 51, że służąca je- 
go 19-letnia Władysława Madejówna skradła mu 
bieliznę znacznej wartości, poczem zbiegła w nie- 
wiadoniym kierunku. 

— Kradzież. W domu pod 1. 12 przy ul. Ska- 
wińskiej skradziono z zamkniętej komórki garde 
robę damską i męską wartości 150.000 mk na 
szkodę p. Florentyny Sałpeterowej. 

— Ataku szalu doznał wczoraj popołudniu na 
ul. Sławkowskiej żołnierz niestwierdzonego na- 
zwiska. Nieszczęśliwym zajęło się pogotowie ra- 
tunkowe. 
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W pierwszą rocznicę śmierci nieodżałoWiw 
nego członka naszego Stowarzyszenia 


ALTERA LANDAUA 


odbędzie się we czwartek, dnia 27-go b. m, 
o godz. pół do 8 rano w Bethamidrasz Beth- 
Izrael 


nabożeństwo żalobne 


Uprasza się wszystkich członków Stowa: 
rzyszenia o niezawodne i punktualne przybycie 
Za Wydział Stow. „Batk-Irrnel* 

Abraham Nussbaum, 


Z kraju. 


Auglik bawiący w Warszawie, o Police, Arm 
gielski przemysłowiec, bawiący w Warszawie w 
towarzystwie znanego dyrektora banku tutejsze 
go, udał się samochodem na podmiejską prze: 
jażdżkę. w 
ą Gdy ujechana kilkanaście kilometrów, Anglik 
zawolał nagle: 

— Bójcie się Bogal Co za marnotrawny z wań 
naród! a. 
D Dlaczego? — pyta zdumiony dyrektor ban: 
u? i 

— Jak można mieć takie złe drogi?! 

— To tylko pod Warszawą. Ruch jest tutaj du- 
ży. Dalej szosy nasze są o wiele lepsze. 

— Właśnie jesteście marnotrawni. Obliczcie tu- 
taj, gdzie ruch jest największy, ile traci każdy 
koń, wóz. samochód wreszcie, który przechodzi tę 
drogę. Wypadną wręcz milionowe sumy. 

— Jednak reperujemy. Oto widzi pan szabeć, 
przeznaczony na wyboje. 

— Ależ to uiszczy jeszcze bardziej, rozbija szo 
sę. Qgromnie kosztowne marnotrawstwo — Za- 
konkludował Anglik, a później tłumaczył długo, 
iż trudno się dziwić, że kapitał angielski jest tak 
ostrożny w stosunku do Polski. 

Kto traci prawa do emerytuty? Jak się dowia- 
dujemy, wydaleni w drodze dyscyplinarnej fun- 
kcyonaryusze państwowi tracą wszelkie prawa do 
emerytury bez względu na to, czy przed wstąpie- 
niem do polskiej służby państwowej byli cze- 
dnio emerytami jednego z państw zadorczych, czy 
leż nabyli prawa do emerytury według przepisów 
ustawy emerytaluej z du. 28 lipca 1921 r. („DE 
Ustaw“ Nr. 70). 

Ruch telegraficzny między polskim G. Śląskiem 
a zagranicą. W ruchu telegraficznym między pol- 
skim G. Śląskiem a zagranicą określono, Że frank 
złoty równa się sześćdziesięciu markom niemie- 
ckim. 5 

W związku z tem stawki taryfowe we frankach 
w złocie, pudane w dodatku do „Dziennika Urzę- 
dowego min p. i tel.“ Nr. 26, będą mnożone przez 
60, a nie przez 56, jak było dotychczas. 
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MIGAWKI. 


Kalasaniy Guzik false Kamil Nepomucen de Gu- 
zowski miał dzisiaj szczęśliwy dzień. 

Od trzech lat był członkiem czynnym zarządu 
okręgowego oddziału „Rozwoju“, dorobił się na- 
wet w tym okresie czasu hurtównego magazynu z 
manufakturą 1 mająteczku* godnego  pozazdrosz- 
czenia.. 

Z początku pośredniczył, potem owijał towar 
zakupiony w sklepach żydowskich w teklurę ze 
swoją firmą i sprzedawał jako „swojski'* wresz- 
cie otrzymał grubą subwencyę z rozwojowskich 
kas „bojkotowych”, i rozpoczął aryjski paseczek 
na własną rękę. 

Z kolei kupił sobie „cytrynową” sypialnię, 
„gdański* siołowy, „machoniowy” gabinet i salon 
w stylu Ludwika XV. 

A od kilku miesięcy głowił się nad tem, jak wy- 
myśleć jakiś akt dziękczynny dla spoleczeństwa, 
akt, któryby przyćmił blask maniaka filantropijne- 
go-Baytla, wszystkich szewców warszawskich, 0- 
fiarujących wille otwockie itd. itd. 

Bo godzi się wiedzieć, że p. Kalasanty Guzik 
false Kamil Nepomucen de Guzowski był wzoro- 
kombatantem armii „łozwojowej”. 
Lekturę dobierał sobie z należnym systemem. 
A więc œ rano czytywał „Dwugroszówkę”, co ty- 
dzień „Myśl uarodową', a co miesiąc „Przegląd 

Judaistyczny”. 

Dzisiaj właśnie studyował treść urzędowego 
organu towarzystwa żydoznawczego, i wzrok je- 
go zatrzymał się na stronie 152, na której cyto- 
wano z rozbrajającą naiwnością zdanie prof. Bob- 
dana Wasiutyńskiego: 

„lin mniejszy w danym, kraju odsetek Żydów, 
tea doaiośiejazą rolę odgrywają przedstawiciele 

ydów”. 

Pan, Kamil Nepomucen aż podskoczył z radości. 


Zadzwonił raz na pokojówkę, dwa razy — ma 
kamerdynera i trzy razy na niańkę: 

— Sprowadzić mi do gabinetu całą rodzinę, pa- 
nią, panicza i małeńką Krzysię! 

Zaalarmowani domownicy zgłosili się natych- 
miast w apartamencie głowy domu. 

Monsieur de Guzowski podniósł się wtedy wy: 
niośle z fotelu i wygłosił uroczystym głosem — 
mniej więcej — takie przemówienie: 

— Szanowne panie i czcigodny synu! Ojczyzna 

wymaga Od nas ofiar. Ojczyzna, która nam przy- 
niosła w darze „Rozwój, magazyn manufaktury 
i miliony na rachunku bieżącym w banku, żąda 
teraz poświęcenia z naszej strony. Profesor Wa- 
siutyński ogłosił w „Przeglądzie Judaistycznym*, 
że mamy za mało Żydów i że to jest właśnie na- 
szem nieszczęściem. Kiedy liczba Żydów się zwię- 
kszy, zmniejszą się ich wpływy. 
Szanowne panie i czcigodny synu! Musimy, 
złożyć należną ofiarę na ołtarzu ojczyzny Za ma- 
ło jest Żydów!. Słyszycie? Żydów musi być wię- 
cej i my to właśnie zrobimyl.. 

Kamerdyner podał zgrzanemu panu  Kamilowi 
lampkę czerwonego wina, którą mówca wychylił 
i wypił jednym duszkiem. 

— Moi drodzy — rozrzewniał się już pan de 
Guzowski, — moj, drodzy, musimy zrobić, ażeby, 
Zydów było więcej. Musimy! Rozumiecie?.. A na 
to jest jeden tylko sposób: dzisiejszego jeszcze 
wieczora cała nasza rodzina przechodzi na juda- 
izm — i będzie więcej żydów! — cieszył się ze 
swego pomyshi czynny członek zarządu towarzy 
stwa „Rozwój“. 


— 


— muj — — 

Nazajutrz znakomity chirurg, delegowany umy: 

ślnie przez Towarzystwo Zydoznawoze w Pozna- 

niu, dokonał w domu państwa de  Guzowskich 

dwóch bolesnych operacyj „przymierza O 
wo 


h 


. 
EMAILI 


|= «ud a f 


e a oem 


i 


; 
| 
| 


j 


s 
) 

p 

J 


DEC a 


Obrady Sejmu. 


Dalsze uchwały w sprawie ordynacyi wyborczej. 


(Telefonem od naszego korespondentaj 


~ Warszawa., (M) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Komisyi konstytucyjnej pos. ks. Lutosławski 
adawa? prawozdanie z prac podkomisyi. W 
myśl wniosku powziętego na podkomisyi ko- 
misya uchwaliła podwyższyć ilość mandatów 
fla warszawskiego z 13 na 14, dla łódzkiego z 
Ø na 7, dla kowelskiego z 4 na 5, dla święciań- 
gkiego z 5 na 6 oraz dla okręgów: stryjskiego, 
złoczowskiego, przemyskiego i nowosądeckiego. 
IPodwyższono o jeden mandat senatorski woje- 
mództwu wołyńskiemu i miastu Warszawie. 
Komisya powzięła uchwałę, w myśl której wy- 
bory do sejmu oznaczono na 29 paźdiernika, 
n wybory do senatu na 5 listopada. Następne 
posiedzenie komisyi jutro o godz. 11. 

Uchwalono również postawić na  jutrzej- 
szem posiedzeniu sejmu sprawę regulaminu 
dla wyboru prezydenia państwa. i 

Wszystkie poprawki PPS, „Wyzwolenia“ i 
żydów komisya odrzuciła. 

e * à 


Warszawa. (M.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego marszałek odczytał orzeczenie sądu honoro- 
wego w sprawie zarzulów poczynionych posłowi 
(Wożźnickiemu przez podprokuratora Retlingera. 
Sąd orzekł, że zeznania posła Woźnickiego w pro- 
cesie Dąbala byly zgodne z prawdą, a przemmówie- 
nie podprokuratora w sposób niepraktykowany 
naruszało cześć posła Wożnickiego. 4 

W pierwszem czytaniu Odesłano do komisyi 
5 ustaw: W sprawie ratyfikacyi polsko-niemie- 
ckiego układu o amnestyi na górno-śląskich ob- 
szarach plebiscytowych, w sprawie ratylikacył 
układu. polsko-niemieckiego, dotyczącego kopalń 
górnośląskich, w sprawie ratyfikacyi polsko-nie- 
mieckiego ukladu o państwowej własności hulni- 
czej i górniczej w polskiej części Górnego Sią- 
ska, w sprawie ratyfikacyi połsko-włoskiej kon- 
wencyi handlowej, i w sprawie ratyfikacyi pol- 
sko-szwajcarskiej konwencyi handlowej z 22-g0 
czerwca. 

Przystąpiono do dalszego ciągu trzeciego czyta- 
nia ustawy ordynacyi wyborczej: Sprawozdawca 
poseł Grzędzielski zaznacza, że komisya przyjęła 
z nieznacznemi zmianami ordynacyę wyborczą w 
drugiem czytaniu. Zasadniczą jest zmiana artyku- 
łu 9; mianowicie, że liczbę 432 podzielono na 
dwie grupy, tak, że 360 mandatów przypada na 
listy okręgowe, a reszla na listy państwowe. Ko- 
misya uchwaliła dodać 8 mandatów tak, że na 
listy okręgowe przypada 368, a na listy państwo- 
we 62, lo jest razem 430. Dalej wprowadzono 
zmianę co do list wyborczych. Do art. 44 wpro- 
wadzono zmianę, że kandydat na posła musi się 
uznać za obywatela polskiego. Nowa propozycya 
według systemu de Honta bierze za podstawę ob- 
liczenia list państwowych nie ilość głosów, które 
padły, lecz ilość mandatów uzyskanych przez po- 
szczególne ugrupowania. Łącznie z tem zmienio- 
no listę senatorów. Senat ma się składać ze 110 
członków, to jest 92 na listy okręgowe, a 18 na 
listy państwowe. Dwa nowe mandaty senatorskie 
otrzymuje województwo wołyńskie i miasto War 
szawa. Poza tem komisya konstytucyjna powzię- 
ła uchwałę w sprawie terminu wyborów, wyzna- 
czając wybory do sejmu na 29 października, a wy- 
bory do senatu na 5 listopada. Uchwalono polecić 
zarządzenie pierwszych wyborów do sejmu i do 
senatu panu Naczelnikowi Państwa. 

Pos. Niedziałkowski występuje przeciw wywo- 
dom posła Opali, proponuje, aby ogólna ilość 
mandatów była 430, z czego 408 na listy okręgo- 
we, a 72 na listy państwowe, aby ewentualnie 
dodhć po jednym mandacie czterem najbardziej 
rani okręgom a pozatem dla Lwowa 
odać jeden mandat senatorski. Jest przeciwny 
postanowieniu komisyi konstytucyjnej, aby każdy 
członek komisyi wyborczej musiał umieć czytać 
po polsku, gdyż na kresach ludność nie zna jesz- 
cze na tyle języka polskiego. Uważa za zbyteczną 
poprawkę ks. Lutoslawskiego, który chce, aby 
kandydat na posła oświadczył, że uważa się za 
obywatela polskiego. Poprawki klubu mowcy idą 
w tym kierunku, aby R przemysłowe miały 
reprezentacye. Mowca kończy wezwaniem do 
prawdziwej demokracyi o ratowanie zasad de- 
mokratycznych. 

Następnie p. Bagiński składa imieniem „Wy- 
ewolenia" szereg poprawek, poczem zabierają 
głos: pos. Tomczak (N. P. R.) popierając popraw- 
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ki wniesione przez PPS. pos. Suligowski popie- 
rając postanowienia komisyi konstytucyjnej. 


Oświadczenie p. Griinbauma. 


Po przemówieniu ks. Maciejewicza zabiera głos 
pos. Grinbaum. Mowca oświadcza, że celem więk- 
szości komisyi konstytucyjnej jest upośledzenie 
praw mniejszości narodowych. Przeprowadzone 
uchwały zwracają się przeciw małym stronni- 
ctwom, jak i przedewszysikiem przeciw mniej- 
szościom narodowym. Polskie mniejszości poli- 
tyczne nie rozumieją jeszcze, że uchwały te 
zwracają się przeciw nim, gdyby bowiem to ro- 
zumiały, nie dałyby się zbyć antysemickim fraze- 
sem. Wc wszystkich okręgach wyborczych Kon- 
gresówki, za wyjątkiem tylko miast, Żydzi nie 
mają widoków uzyskania ani jednego posła. 
Wkońcu oświadcza mowca w imieniu wszystkich 
mniejszości narodowych, że odpowiedzią na tę 
ordynacyę wyborczą będzie blok wszystkich 
mniejszości narodowych. Blok ten będzie potężny, 
jak .i stronnictwo, które wystąpi do wyborów z 
haslem: „Bóg i Ojczyzna”. I w rezultacie otrzy- 
ma prawica to, czego z jej punktu widzenia win- 
na była uniknąć. Na końcu oświadcza mówca: ks. 
Lutosławski łudzi się, sądząc, że takiego bloku 
nie będzie. Jeżeli blok taki oficyalnie jeszcze nie 
istnieje, to jednak jest on już dziś dokonany. 

DALSI MOWCY. 

Pos. Zaleski (Rady Ludowe) osirzega przed 
prowokowaniem ludności kresowej, do czego zdą- 
ża się przez niesprawiedliwy podział mandatów. 

Przemawia dalej ks. Dziemicki (N. Z. L.) sta- 
jąc w obronie ordynacyi, poczem wchodzi na try- 
bunę pos. ks. Lutosławski, który ma jeszcze od- 
wagę cświadczyć, że poprawki prawicy są... de- 
mokratyczne. 

Pos. ijasshach w imieniu swego klubu zwraca 
uwagę,. że równouprawnienie mniejszości będzie 
odgrywulo decydująca rolę przy określaniu sta- 
nowiska jego klubu w przyszłym sejmie. “ 


Poprawka kompromisowa. 

Pos. Waszkiewicz w imieniu klubu NPR., ZLN., 
PPS, N. Ch. K., narodowo-chrześcijańskiego 
stroniciwa ludowego i klubu mieszczańskiego 
wniósł wspólną poprawkę do art. 10, aby zamiast 
czterech uchwalonych przez komisyę konstytucyj- 
ną mandatów do sejmu (Złoczów, Przemyślany, 
Stary i Nowy Sącz), dodać po jednym do nasiępu- 
jących ośmiu okręgów: Wilno, Będzin, Tczew, 
Nowy Sącz, Lwów miasto, Kraków miasto, Po- 
znań miasto i Kraków powiat, zgodnie z tą zmia- 
ną dodać jeden mandat do senalu i przydzielić go 
Wiinu. 


Po keńcowem przemówieniu sprawozdawcy po- 
sła Grzędzielskiego przystąpiono do głosowania. 
Głosowano przedewszystkiem nad poprawką do 
art. 10-go, dotyczącą przydziału mandatów okrę- 
gom. Przyjęto podaną powyżej kompromisową po- 
prawkę posła Waszkiewicza, w którym na wnio- 
sek PSL. „Kraków powiat“ zamieniono na „Tar. 
nów* (1). 

Następnie uchwalono art. 10 w następującenm 
brzmieniu: 

„»Wyborcy całego obkzaru Rzeczypospolitej wy- 
bierają 444 posłów, z czego 372 przypada z list 
wystawionych w okręgach a 72 z list państwo- 
wych“. 

Załatwiono jeszcze oraykuł 12 i 19, poczem 
wobec obstrukcyi klubów, niezadowolonych z pro- 
2 ordynacyi, dalszą dyskusyę odroczono do 
jutra. 

———— 


Porażka prawicy. 


Przystąpiono do omawiania projektu o dalszej 
emisyi banknotów i kredycie w PKKP. Poseł 
Niedziński (Ch. D.) stawia wniaosek o przejście 
nad sprawą do porządku dziennego. Sprzeciwia 
się temu pos, Diamand. W głosowaniu przez drzwi 
wniosek posła Niedzińskiego o przejście do po- 
rządóu dziennego odrzucono 207 głosami prze- 
ciwko 168, poczem oha projekty automatycznie 
przesłane zostały do komisyi skarbówo-budżeto- 
wej. i 


P. Skulski usprawiedliwia się. 


Poseł Sknlski oświadczył po posiedzeniu Sej. 
mu, że klub jego głosował przeciw wnioskowi 
Niedzińskiego (towarzysza z prawicy) wychodząc 
z założenia, że konieczności państwowe musza 
być załatwione. 


. tlw 3 Ri 
ui a e 
Kryzys we Włoszech przeciąga się 

Rzym. PAT. (WBK,) Dzienniki prawicowe zwał 
czają koncepcyę gabinetu Bonomiego i ostrzega* 
fa przed eksperymentem antyfaścistowskim, po- 
nieważ takf eksperyment ich zdaniem jest nie da 
przeprowadzenia. „Giornale d'Italia zamieszcza 
oświadczenie ze strony fascistów, że woleliby oni 
gabinet Nittiego. 

Rzym. PAT. (WBK.) Dzienniki donoszą, że pē- 
polari i reformiści nie zgodziłi się na dopuszcze- 
nie prawicy do utworzenia gabinetu, mimo że 
Bussolini zaofiarował wstąpienie faścistów do 
rządu. Obecnie wymieniają Bonomiega jako mo- 
żliwego przedstawiciela rządv lewicowcgo, a z 
drugiej strony wymieniają Medę. 
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Giełda krakowska z dnia 


25 lipca 1572r. 


Waluta markowa 
Gotiwka (baekaety) | Czeki. DIRE 4 |Wpłti 


Waluty idewizy. |_ux_| Sarad | Repon $arzedaż | (rastakcya 
Dolary St. Zjed. |570 —|5900'—||5700-— 15900 — 
| el. kanadyjskie | 5 


480'— 505'— 


Franki franc. 475:—| 500 =l — 
Framkibelgijskie| 445 —| 470 - | 4456—| 475—| — 
Franki szwaje. || 1010—/1140 — |1C40— |1140—| — 
Funty szterlimgi | :5.800) 28.30%] 25.860] 26.306] — 
Marki miemieck.| 1150! 12:50] 1150] 1250| 12:10 
Koreny austr. —1i —20| 17:50) 1950| 187 
kor. czeske.-sł. 126—| 183—| 127:—| 132—| 130— 
Ker. węgierzkie | —— ——| —— =m] — 
Kor. szwedzkie "a | a | mam mm m 
Kor. duńskie =—"—| mm mm mam >» 
Lei rumuńskie -| mm mm maj > 
Liry włoskie 250—| 270:— = 


Floreny kelcnd. 


Akcys bankowe. 
Pelski Bank Przem. I-V em. 
Bank Nipeteczży 
Bank Małspelski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Ż.dlaKresów,Łańcu 


Akcye Tew.handl.iprzem. 
Lol Tor: mę: P.T.H.I-IV e. 
andi. Sp. ake. „Jmpez* 
„Polski Glcbć I-II em. 
C. Hartwig, Peznań 
Zegluga Polska 
Waisz. Tuw.Trans. Zegługi 
Zieleniewski I-IV em. 
B. Cegielski, Peznań „ex* 11760—|1900— 
Warsz. 3p. ak. Bad. Par. l-Ilef1150—|1 260— 
„Lemiesz* fabr. masz. reln. 
„Irzebinia* I-IV om. 
Zakłady amunie. „Pecisk* 
Huta żelazma, Kraków 
„Aautemotor" fabr. samoch. 
tab.Pertl.-Cem. Szczakowa 
„Górka“ fabryka «cementu 
Sierszańskie Zak. Gór. $. A 
„ Tepege* Tow. dlaprr.gór. 
Ska ake. przem. naft. i g. z. 
Karpackie Tew. naftowe 
Ake. Tew. naft. „Galicya* 
A.T. dla przem. oleja skal. 
Pelska Nafta 
Elektr. w Sierszy 1-11] em. 
„Ulkos* T. A. 
„Fezet* Pewsz. zakl bud. 
Fabr. przet. tt. w Trzebini 
„Krakua” Z). fab. prz. wysk 
Fabr. percei.w Cmielowie 
Fabr. enkru w Chederewie 88550-— 
W. Kueharski jabr. metal. | —— 
EH erzfeld-Vietorius, odl. 
„Pharma” Mag. Jaworniek3j2650— 


„ Blełeea warszawska z 25 bm.: Dolary Stanów. 
Zjednoczonych iranr. 5910—5850—5870, a ż— 
kupno Marki niemieckie tranz. 11:95. Czeki; 
Gdahsk tranz. 1190—11'971/:—11'921/, sprzedaż 1912, 
kupno 11:72. Belgia tranz. -— sprzedaż —— kupno 
— Berlin trant. 11-90-—11-971/g— 9232, sprzedaż 12, 
kupno 11772. Londyn trant. 26300—26250. sprzedaż 
26560, kupno 26150. Nowy Jork trans. 5925—6922 
sprzedaż 092214. kupno 500214. P tranz. 50214— 
498, sprzedaż 500, kupno 496. Prega 120—1284 
Szwajcarya tranz. 1100, sprzedaz 1104, kupno 1098 
Wieden tranz. 1914— 181, sprzedai 19, kupno 18. 


Kurza dewis w Wiedniu z 25 bm. Amsta 
dama 12585 Zagrzsb 10485, B 4 6835, Berlin —— Bra: 
ksala 2652—, Kudapestt paa Bukareszt —— Ke- 
ponkaga 7017, Lendyu 147700, Medjelan 158851, N. Jerk 
33125, Paryż 2802—, Praga 784—, Zurych 6293—, Pieigia 
«650— bułgarskie 204—, dolary 33900, marka niemiecks 
6635, angielskie 147250, trameus. 2750—, kolenderskie 
12836—, włenkie 1623—, jugoałowianakie tysiączk! mis- 
stempł 41650, polskie 6'45--5'53— —, rumuńskie 20664 


Kursa dewiz w Pradze z 25 bm, Beria &$80— 
V armzawa 071.—081-——, Marka ni —, Maske 
polska 071:—081——-, rat? 


Kurza dewiz w Zurychu z 25 km. (PA 
kerlin 105—, Holandya 2048/4—, Nowy Jork Cava 
ondyoa 23'32—, Paryż 44:40 —, Medyolan 24:32 —— 
iraga —'——, budapeszt —'32, —— Zagrzeb 1-621 
Eukareszt ——. Warszawa 0-081, Wi 
Austr. korona stemplowana 0'12—. z > 


mn 
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wir. 8 NOWY BNIENAIE > Nr. 198 
OCOT DA A ZO DL m a W ZZO Z O R WA TD 
znane ze swej jakości świeczniki w białych, normalnych 


A 66 szklankach kawowych, albo w puszkach blaszanych, palące 
się pod gwarancyą 26 godzin z marką ochronną „Krako= 
wiakti są już do nabycia w fabryce wyrob. chem. „„łKra= 
kewiak* w Krokowie = Podgórzu, ui. Staromo@= 

9% stowa 3. Zaden inny wyrób pod względem jakości na- 
CZCEM dow iih Y APO OIP a TE Ap dyr 2 ię - shy i "Ba 


szym świecznikom bezwarunkowo dorównać nie może. 


KAERICAM JONT DISTRIBUTION COMMITEE 


poszukuje buchaitera (buchaiterki 
mogącego wykazać się dłuższą praktyką. Zgło« 
szenia przyjmuje się między 12—1 w lokalu 
biura, Kraków, ul Podbrzezie L. 6. 1909 
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CESKA SOROEN REALNA JANNE” W AĘJONIE 


X- 
©. F PC 
e 'NIAGIĄRIN © 
2 d.s 
E e 
E O 
i d kładzi 
Paszaknię AEA e aż 
Dawid German, Jarosław. 1400 
beczki z trunków nowe E_ z 
Kupie : "uży d 30—15 SEŻ Z 
ND N ŚBP, miododytala, És A 
Podgórze, Rynek 3. 1396 


f ńłka złotnicza Kraków, Rajska 
ł il 1.4 kupuje stare sztuszna 
zęby piacąa od 340—700 Mp. za 
zab, stare złoło, srebro po cenach 
najwyżazych, Przyjmujc wszelkie 
xoboty złotnieze. Na żądanie w 
24 godzinach. 1885 


Skłe z urządzeniem, obszarnym 

l magazynam, elektryką, 

gzszam | wodo em sprzedam 

2 calem urządzeniem lnb bez. 

Zglossania pod „Loka!* do Aim. 
3 


Bryczka 
(Brek) w dobrym stanie na 


8 osób do sprzedania. Wia- 
domość Podgórze, nliea 


Lwowska L. 7. 1403 x 3 
piia Ii LIE „ARE wadi m NENENENEWY Z W" | GG OE ni Sweatry zakiety włóczkowe sprze- 
A ROWĄ daje i przyjmuje zamówienia, według najnow= 


Parcele dwufrontow a ! jnych 
f: % A szych fasonów po cenach konkurencyjnych. 
prU A RN; P 


nosząc opcasy 
i zelc/wki 


Dyrekcya ogłasza niniejszem, że na 
rok szkolny 1322/23 wakują następujące 
posady nauczycielskie : 1) posada nauczyciela 
jęz. polskiego; 2) przyrody; 8) jęz. niemiec- 
kiego i łaciny; 4) jęz. hebrajskiego; 5) ry- 
sunków i śpiewu. 1852 

Podania z wyszczególnieniem kwalifika- 
cyi skierować należy do dyrekcyi szkoły. 


ERED O "OWN 
i wszelkie roboty 


508 sąłał T Debaikach pokoji IMebloWANEgO Przyjmuje również wszelkie naprawy i prze- 


dlizko Rynku sprzedam. | Czynsz obojętny. Oferty | 


Wiadomość w kano. adw. | składać pod „Redaktor“ sd a DŁKA Z GW, 
ul. Szewska L. 21. 1897 ) do dajm. N. Dz. _ 1350 > sę Pog Aj 
Ly; 
PŁ ACHTY nieprzemakalne płótno 
impregnowaneżaglowe, 


cesaty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca huriownie i częściowo: 


M.:Reinhold, liiegć lak 20. 


fasonowania w zakres ten wchodzące. 


132 pracownia wyrobów włóczkowych 
Kraków, ulica Dietiewska L. 44, Il. p. 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT | 
H. BERNERAYVJASLE, KYNE 


o cis'ole o oc oto lolo oomi Ema 


K WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH , 
1 BELETRYSTYCZNYCE, 
Ł FRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, & ` 


Okazyjne gr gaonONY | <a, po 223 e A 


(ZE gł 
(parok) do nabycia w firmie M. Pleszowski, Ady. GRZE pa A I ZAGRANICZNYCH. | 
om we. 
Telefon Nr. IB5I. p ip =s TELFGN= 0 |Dooocccocccccocooaccoc D] 
o” ae E Sed a a | T OR da iz 


ipii TT da Toropan oaen am z dyplomem wieeń» 
| ERWI | USN AEETI nam" * tn | Słuchacz praw 427 akademii RI 
y 5 portowej udzielałekcyi z następujących przed- 
Manufakturę " miotów: Księgowość pojedyncza i podwójna, 
fabryka wyrobów gumowych 


Toemaszowsk: :auka o bilansach z szczególnem uwzględnie- 
© 
3 « i 
’ W LOQZI 


diem bilansów spółek akcyjnych, rachunki 
Fabryka: ul. Piotrkowska 220. 


peleca «upieckie, język niemiecki, francuski, angiel- 
SKŁAD KOMISOWY ski i włoski oraz wały 06 stenografia 
P SCHERER polska i niemiecka (syst. Gabelsbergera). Przyj- 
° t muję do załatwienia korespondencyę fran- 
| Kraków | cuską, angielską i włoską. Zgłoszenia ul. Mei- 
| Krakowska 4-6. 'selsa 30, I. p. drzwi na lewo, 3—6 popoł. 
Poleca wszelkiego rodzaju: 
i gumowe 
artykuły techniczne. | 


hurtownie i detajliczr 


Piękna ozdoba kadego mieszkania! 


Po otrzymaniu tylko 2000 marek natychmiast wysyłam 
pocztą franco (bez żadnej dopłaty) piękną eprodPa 
obrazu znanego profesora akademii sztuk pięknych po 


| „ŻYDÓWKA:. 


Obraz ten przedstawia życie Żydów w Hiszpanii podczas 
„inkwizycyi i swoją głęboką treścią i pięknem wykończeniem 
wywiera na widza ogromne wrażenie. Rozmiar obrazu 
42 na 76 em. R 


Wykonuje wszelkie zamówienia podług przedstawionych wzorów 


gdyż posiada własną modelarnię i grawernię. 


Ceny konkurencyjne! sas  Wyraby najlepszej jakości! 


Na żądanie wysyła się bezpłatnie wzory i wyczerpujące oferty. 


Zamówienia i pieniądze proszę adresować: 


L. LEWITA, Kazaa, uita Wilga L 5. 


Jahindam Świ, £. “visan, N4, anoe. Brlan, Schwarzbart. R, odp. Ozynsz Silberbuseki Diowa Dzukasia Duiasnikowa, Oszeszkęwaj } 


